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W iad om ości k rajow e.
- —  Kraków  —

Przedwczoraj  dane pierwsze Kantyno na 
nbogich,  pod opieką Towarzystwa Dobroczyn­
ności zostających j— było dosyć liczne T  ń- 
czot.o do 2 po północy.

(A . N .)  Kiedy ju ż  wszyscy wygadali  i 
wypisali s i ę ,  co loieli do powiedzenia o ro-  
spoczętym szczęśliwie teraźniejszym Now ym  
r o k u  1839, przyszło mi na myśl coś o nim 
także  napisał.  Wiem że się n ikt  na mnie o 
to n ie rocguiewa,  ż* go jeszcze nazywani no.  
w ym ,  •— bo przecież to jeszcze nie masz ty­
godnia j a k  SLę dopiero zaczął  —  a  do tygo­
dnia przynajmniej  każda rzecz ma prawo na> 
zywania się n o w ą ,  wyłączywszy może p o ­
wiastki nowiniarzy, które  się zwykle na jprę­
dzej s ta rze ją,  przed oastępująęeuii  po sobie 
na zs j u t r z ,  lub tego samego dnia jeszcze  zu­
pełnie przeciwnej treści nowinami . Zresztą  
jak  by ło ly  bluźnierstwem pn w :adzieć na mło­
d ą  mężatkę w tydziuń po jć j  szezęśliwóm za- 
m ę ż c iu ,  żt> j u ż  nie jest  nowośc ią ,  t ak  też o 
N o w y m  r o k u ,  niepodobna już  dziś powiedzieć 
że j u ż  podstarza].  —  Z tego bardzo grunto­
wnego wnioskowania  wypływa,  że i powin­

sz o w a n ia  n i e k tó r e ,  j a k ie  po nasze j  s tolicy 
w  dniu  N ow ego  roku  ob iega ły ,  j e szc ze  dziś 
czas by ło  ze b rać  i do now ości m ie jscow ych  
w l ic z y ł .

Wybrawszy  z nich cztery więcej upowsze­
chnione,  przesyłam do nmieszczenia w Gaze­
c ie ,  następującym porządkiem,  tak jak  mi 
się do r ą k  dostały.

Za ra z  o w pół do 8 z rana  w dniu 1 sty­
cznia 1839, woźni sądowi raczyli mi ofiaro­
wać kalendarz ,  i następujący Pomnik swej po­
etycznej życzliwości:

W  dniu  ty le  uroczystym  dla całego s'wiata ,
S łudzy  sp ra ł dcdli wośi i życzenii swe głoszą ;
I>awne troski niech ten  R o k  Nowy porozm iats,
A  każde złe przeszłego nagrodzi rosko zą. 
W szy stk o , co kto zapragnie, — n itek  mu się w tym ziści; 
Jeśli je s t w niedostatku , — niechaj ma tysiące; —
P rz y jaź ń  nieeh go otoczy w  miejsce nicuaw iści, __
Ż onka niech lubi męża, — mąż Isocha się w  żonce. 
F anny  niech zalotników mają do w y h o ru ,
A  k tó ry  serce zajm ie — mech się zaraz  żen i; 
T etry k  niech odtąd n icznn cierpkiego k n m o ru , 
Najpolszy —  niech p o c z u je , że ma coś w kieszeni. 
A  ze woźni —  ̂od czasu  ja k  na s'wial p rzy b y li. 
N igdy nic należeli do bogatych rzędu ,
Zanim  więc to się ziści co tu  w yuurzy li ,
Nieraezcie im odmówić uprzejm ego w zględu !

Zaledwie ci życzliwi słudzy sprawiedli­
wości pożegnali  mię grzecznie;  — ty łka  ca
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siadłem do odmłodzenia się trochę mydłem 
i b rzytwą w niepochlebiającem zwierciedle,  
puka ją  do drzwi ,  mili nam częstokroć g o ­
ście, zwłaszcza gdy obok libtu przynoszą kon» 
trarewers na p a k i e c k  z pieniędzmi PP.  L i­
s tonosze,  i składają znowu następujące Przy- 
mówienie się\

Przyjm cit. Panowie i Pan ic  
W  <lniu tnl. pełnym rzeczy now ych, 
N ajszczersze pow inszow anie,
O d  Bryftregierów  pocztowych.
Obyśmy W am  przez rok caty 
L istów  dostarczi.lt mnogo ,
A  te listy  — by wam Ja ty  
Z ło tka  — lub  wiadomość błogą; 
p i  linom oświadczeń bez liku  ,
W  dowom nadzieje zamęscia ,
M łodzieńcom w każdym liśc ik u ,
Całuneczek — w  zaulad  szczęścia.
Panom  — że w dobrach in tra ty  
Pow iększyły  się na k ro c ie ;
B iednym  —  ż tam  ktoś bogaty 
O fiaruje pomoc — w  zlocie.
Słowem  co kto sobie życzy 
P ragn iem y w listach przynosić,
Pełno  pociech i słodyczy 
Zn każdym przyjściem  ogłosić!
W rszakże tak  czułe życzenie 
Zanim  się uiszczać z ac zn ie ,
P rzym nw iam y się nieznacznie 
O małe — w ynagrodzenie.

P o  którego przyjęciu,  i wywdzięczeniu 
s i ę ,  więcej miłym ukłonem i odprowadzę* 
niem PP.  wins/.ujących, (brudę na wpół tyl­
ko mając  odświeżoną):  do samych drzwi.  —  
niż dadtkiem,  który wdzisiejszych czasach 
nie tak łatwo można wyt rzasnąć , —  i wzięciu 
■ię do drugiej  części swojej z niecierpliwio­
nej brody: — wschodzi afiszer i składa mi 
tak  rozstrzepanym sposobem swój V ic e -a fitz  
Noworoczny, żem się zadrasnął  po iząd tue  —  
i ju ż  ledwie niaodrzucilem go z niechęcią; — 
wyczytawszy w nim aloli n iezwykłą  czułość 
serca życzącego,  —  chcąc,  niechcąo musia ­
łem zawiesić swoje odmłodzenie,  abv czem 
można połechtać drażliwą dłoń tego M e t k a -  
r ego  sceny naszej ,  za nastepnjące tak rze- 
wnie dobre chęci:

G dziekolw iek rzucę wżrok ,
Podw ójny stawię k ro k ,
Badość sprawia Nowy Bok !
P ro za iści dzielnych mów 
Poeci nieszczędzą głów 
P ły n ą  krocie słodkich słów.
P o m y ś ln ie j s z y c h  losu z m i a n .
Słudze  sługa , panu pau 
K ażdy sobie życzy stan.
Komiiż dziś konceptów b rak ?
Z ew sząd sypią się jak  mak 
W ię c  i ja  wam życzę tak :

W dów kę kochającą s 'w ia t,
Pan ienkę świeżą jak  k w ia t 
Niech skojarzy sręcany sw at.
W  dum bogacza zi m iast nud  
Niech przyjem ny za jrzy  trud  ,
Niech s ty je , kto dawniej schud !
Ubogiemu niech da lo s ,
C hoćby groszów peh.y trzos 
A b y  ju ż  nie żebrał w głos.
B a n k ie r, d la którego w dzięk 
S praw ia  zaw sze srebra b rz ę k ,
Niech sztuk  złota zbierze pęk.
W  skłepacb , obym w idział /u c h ,
K upujących jako  much 
K ażdy niech zyska za  tiwdcli I 
Słowem K raków  odtąd niech 
F o rtu n y  sp z e w o  m iech , 
łtndości czywia uee tt! 
jujgnetw  niech nań spływa h u k ,
W zro c t h a n d lu , p rzem ysłu , s z tu k ,
A  od karet niech grzm i u ru t >
W  końcu p ra g n ę , ko też c z a s ,
Skutkiem  ty lu  zyczeń m a ss ,
W id z ieć  T e a tr  pełnym  was 1

O  sobie nie powiem n ic , 
W yczytajcie  ft moich lic !

I  odprowadziwszy go znowu do drzwi ,  
nie już dla etykiety, nie dla zamknięcia się 
na zasówkę,  — jeszcze niesiadtem przy sto­
liku , —  słyszę zakręcenie klamką.  Al  i sia­
dam już  tym razem i kończę moją  gotował- 
ni« Tymczasem gdy drugi  i trzeci ru™ za krę  • 
ca,. . .  i  w r e s z c ie  puka bardzu nieśmiało,  — 
pytam się zniecierpliwiony: >Kto tam u dia­
bła* —

»Nie, nie u diabła Panie,  bo  to ja. . .
- zCoza j a t  —

»śłu teczka  pański  na juniżeńósy!
•Jaki  służeczka? —
>Oto —  taki - -  Iożmajster —
>Ty wiesz, że j a  nigdy doloż  niechodsę,*— 
»Ale wielmożny Pa n  koło nich nieraz 

przechodzi.  —
•Czegóż  tedyżądasz?
*0! wielmożny Pan dobrze wie!
•N tema gę  ci wtc ri moment o tworzyć.—

' >To j a  zaczekam na jpokorniej .>
Ostatnie to wyrażenie bardzo czule wy­

rzeczone,  wzruszyło mnie, i po trzeci raz te- 
lly zawieszam moją  ważną  czynność,  i wpu­
szczam szanownego tego klucznika mus,  i poniż­
szą  jogo Aiiokucyą do takiew ki zapisująo,  
kończę  pragnieniem,  aby to wszystko co ci 
poczciwi gońcy noworoczni nam życzą,  ch oć  
w połowie się ziściło.

J a k  k o tek , gdy zoczy m y ss ,
B łyskaw iczny  czyni sk o k ;
J«k na W iś le  mroźna stryż
UkT zej leci niż sam warok ;
T ak  lozm ajslcr w iNowy Rok
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W ziąw szy  z sobą iyczca  kosz 
Z a  gratkam i puszcza k ro k , —
T u  i owdzie capnąć grosz,
Lecz srebrny; — to jasna rzecz ! — 
Choć i zloty — w eźm ie 'rad ! —
Bo któżby ina r z e k i : * I dź  precz'! 
O dbierając życzeń grad?
Praw da ic  dzis rzadk i grosz , —
Ulało kto ju ż  zabaw  chce; —
J a  nam , —  niewiele mam z l ó ż , —
Becz nadzieja mię łecb-ce ; —
Ze ten luby Nowy Rok ,
Da goliźnie pięścią w b o k .
Zleje Szczęście na nasz kraj 
Czego życzę — Boże day,

A  mnie za to ,
Co raczysz kto —
Zlaski swej wylicz , 
S lużcczka Maytykiewicz.

Ktoby miał obecnie w posiadania swojem 
rękopism in fo lio  pod tytułem: »Hlstorya
kościoła przez X .  L ’Łlomond z f rancuskiego 
t łumaczona* ś. p. J X .  kan. Walczyńskiemu 
członkowi komitetu cenzury rządowej  do a» 
probaty oddane ,  zechce przez miłość publi- 
cznego pożytku któremu ta praca poświęco­
n ą  była, lub j ą  drukiem ogłosić, lub odesłać 
do pałacu biskupów krakowskich ,  którego 
burgrabia Nowako wsk i ,  odebrać tę2 upowa­
żniony jest .

W lu dom osci zagrau iczne.

— Odetta  2  (14) Grudnia. —  
Podczas wojny % T ur kam i  w roku 1807, 

Bulgarowie zudunajscy, doświadczywszy s pu ­
stoszeń od wojsk tu reck ich ,  oddali się zu­
pełnie pod opiekę rozłożonych tam wojsk 
rossyjskich.  Z końcem wojny,  familie b u ł ­
ga r sk ie ,  przeniosły się pod tąż samą opieką, 
na ciągłe mieszkanie do obwodu Bessarab- 
fikiego i osiedliły s ię ,  przed zawarciem po­
k o j u ,  w Uroczysku T a b a k ,  podówczas do 
Izmaiłowskiegu cynutu na l eżącem,  na g r u n ­
tach odłogujących,  po wsiach obywatelskich 
i  miastach. Uroczysko T a b a k ,  nazwano w 
ro ku  1819 Kolońią Bolgrad , która teraz lo­
ży W powiecie Kagulskim.  Powolność i ł a­
skawa troskliwość główno dowodzącego,  o- 
r a i  zapewniona nowym osadnikom opieka,  
wzbudzi ła i w innych chęć do przesiedlenia 
s ię ,  j ako  też nadz ie ję ,  żo pod berłem ros- 
Syjskiem znajdą  Spokojny przytułek i błogą 
ochronę.  T ym  sposobem Bulgarowie ,  G r e ­
cy i Serby,  przenosząc się w większych i 
mniejszych massach do obwodu Bessarab-

skiego,  zaczęli się osiedlać,  podług własne­
go wyboru,  jedni  na gruntach obywatelskich, 
a drudzy na skarbowych;  naprzód w cynucie 
Izmai łowskim, około wsi T a b a k  i miasta 
Keni ,  a potem na ziemiach,  znanych pod na­
zwiskiem Budźaku.

Znaczna liczba takowych osiedleń i k o ­
nieczność uregulowania ,  na stałej zasadzie, 
bytu nowych poddanych Rossyi ,  ściągnęły 
uwagę w Bogu spoczywającego Cesarza Ale-  
xandra błogosławionego. Cesa rz ,  zwiedza­
j ą c  południowe prowineye rozległego p a ń ­
stwa rossyjskiego , w czasie podróży swej po 
Bessarabi i ,  miał sobie podaną  od przesie­
dleńców Bułgarskich prośbę o przyjęcie ich 
pod zarząd kolonialny. J.  C. Mość ,  uznaw­
szy s lusznem,  aby wszyscy w Bessarabi i  
znajdujący się Bulgarowie i inni zadunajscy 
przesiedleńcy, którzy tain przeszli tak przed 
jako i po przyłączeniu tej prowincyi do Ros­
syi j podciągnieni byli ile możności pod te sa­
me przepisy, j ak ie ustanowione są  w C e s a r ­
stwie dla wszyskich cudzoziemców, sianu rol­
niczego. — Najwyżej  rozkazał  głównemu kn -  
ratorowi kolonistów Rossyi południowej . j ene­
rałowi Jnzowowi,  zebrać dokładne wiadomo- 
ści o wszystkich przesiedleńcach zadunajskich 
i przedstawić opiniię względem środków 
trwałego ich osiedlenia.^Ułożony w skutku te­
go przez jenerała Inzowa projekt  do ustawy 
o przesiedleńcach zadunajskich,  był wniesio­
ny pod rozwagę N. Pa na ,  i przez najwyż­
szy ukaz imienny z dnia 29 grudnia 1819 
r o k u ,  Bułga rom,  oraz innym przechodzącym 
z za D u n a j u ,  jednego  znaini wyznania cu­
dzoziemcom,  którzy już  byli osiedli albo na- 
przyszlość osiąść mieli w Bessarab i i ,  nada­
ne zostały wszystkie prawa i przywile je ,  u-  
dzielone cudzoz iemcom,  pod nazwiskiem k o ­
lonistów osiadłym w guberniach Noworossyj-  
skich i w Bessarabii ;  przenoszącym się z 
ziem obywatelskich na sk arbow e,  udzielono 
ulgę w podatkach skarbowych i powinnościach 
na czas pewny; zajęte zaś już  przez niech i 
do dalszego osiedlania się przeznaczone z ie ­
mie ska rb ow e ,  podzielono,  stosownie jak  
było dogodnie j,  na okręgi .  Zarząd  nad t y ­
mi przesiedleńcami oddano wyłącznie pod 
g łówną  dyrekcyę jenerała In z o w a ,  oddziel­
nemu urzędnikowi ,  noszącemu imię kura to­
ra przesiedleńców zadunajskich;  nadto na­
dano im inne prawa i przywile je ,  a, w re­
szcie najwyżej  rozkazano ,  wydać im z mi­
nisterstwa apraw wewnętrznych stosowny ak t  
na piśmie.
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Po otrzymania takowego aktu (czyli dy- 
ploi.it.tu) Bulgarowie-kolomsci , idąc za po­
pędem uczuć dziękczynienia Opatrzności Przed­
wiecznego i BŁczerej wdzięczności za miło­
ściwe względy wysokiego wladzcy nowej ich 
ojczyzny, jednomyślnie ślubowali  w r. 1822; 
wznieść wkolonii Bulgrad cerkiew murowa­
n ą ,  o trzech ołtarzach pod imieniem Chry­
stusa P a n a ,  i  w o.ej zachowywać dy^lomat 
nadanych im praw i przywilejów: Ten  ślub 
prawowierny,  z rozporządzenia głównego k u ­
ratora kolonii Rossyi południowej ,  jenerała 
piechoty Inzowa,  i pod osobistym nudzorein 
zarządzającego przesiedleniami zadunajakiemi 
w Bessarabii ,  radzcy kollegialnego Bulkowa, 
pomyślnie leraz do skutku przywieJziony 
został.

Wspaniała świątynia ,  założona dni» 29 
czerwca 1833 r o k u ,  szczęśliwie ukończoną  
została w roku bieżącym,  przy śi islem z a ­
chowaniu w budowie prawideł archi tektury 
i dobrego Bniaku. Prześl iczny ikonostas i 
wszystkie Bprzęty cerkiewne zupełnie ocipo 
wiadają wspaniałości świątyni , posadzkę 
marmurową  sprowadzono z zagranicy: a to 
Wszystko kosztem dobrowolnych ofiar kolo­
nistów Bułgarskich całej Bessarabii .

Poświęcenie uroczyste świątyni w Bul- 
gradzie odbyło się w dniu 15 października

roku  b. Naza ju t rz ,  po mszy ś., było nabo­
żeństwo za duszę Cesarza Alexandra  b ło­
gosławionego , który położył podstawę te ra ­
źniejszemu błogiemu bytowi Bułgarów. Mo­
dłom tym towarzyszyły łzy głębokiej  wdzięczno­
ści wszystkich obecnych Bułgarów.

—  Londyn  21 Grudnia. —
W  śrcdę (19 z. in.) dwie deputacye lon­

dyńskich i J.werpooiskieh kupców,  podały 
prezesowi rady ministrów adressy wzywając 
rząd angielski,  aby przez wzgląd na ludzkość, 
starał  się j a k  najprędzej  położyć koniec o-  
ki opnośr iom, jakie obecnie mają  miejsce w 
Hiszpanii .  Minister spraw zagranicznych nie 
mógł być obecnym przy podaniu tych adres- 
sów,  aie lord Melbourne odpowiedział w jego  
imieniu. Odwołał  on się, do traktatu Eliota,  
który ntiał położyć koniec obustronnym o k r u ­
cieństwom , ole bezskutecznym się okazał ,  
tudzież do obecnych usi łowań gabine tu,  aby 
rząd  królowej umocnić.  Oświadczył,  iż bar^ 
dzo ubolewa nad okropnościami wojny d o ­
mowej  na półwyspie pyrene jski tn . nie zara­
żeni objawił ,  żo projekt  zakończenia je j  przez 
porozumienie się w tym przedmiocie Anglii 
z innemi wielkieini mocarstwami Europy ,  
jest  nie do wykonania,  przytem nie pozos ta­
wił żadnego widoku względem zmiany pol i ­
tyki angielskiej ,  co się tycze Hiszpanii .

Doniesienia I rzędoue.
A r o  77

WYDZIAŁ DOCHODOW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego  A iepodlegdego t sciś/s Aeu/ralnego  
Alia>ta Ktahoica i  jego Okręgu 

W s k u t e k  rozporządzenia Senatu Rz ądzą ­
cego z d. 2 b. m. : r. do N. 17 podaje do 
wiadomości  iż dnia 14 b. m. o godzinie 10 
z rana, odbywać się będzie na gruncie la u 
Wyciązkiego licytacya publiczna sprzedaży 
dębów sztuk CO jakoież  chrustu wiklowego 
morgów sześć pręiów 252. Zaś dnia 17 n 
ni. i r. sprzedaży chrustu wiklowego morgów

9 prętów 122 nad wisłą pod wsią 1'agieką 
w teritoi inni gminy Czernichów położonego 
pomibiiione dęhy pojedynczo u chrust  na m o r­
gi będą sprzedawane,  szacunek więc każde*, 
go dęba i morgi chrustu,  dopiero przy licy- 
tacyi podanym zostanie. Prz e to  chęć kupna  
mający,  zaopatrzeni  w gotowe pieniądze kurs  
w kraju mające ,  w terminach i miejscach 
oznaczonych,  znajdować się zechcą,  gdzie 
także o warunkach obowiązujących powezmą 
wiadomość.

Krak ów  d. 4 stycznia 1839 r.
A. W ijżyk.

( I r . )  Nowakoirtki Sakr .

D oniesien ia prywatne*
Losów do 79tej król.  Pyuskiej klassycznej 

loteryi nabyć inożna u " poJpisanego w król .  
Prus.  b iór ie  pocztowem. Rehefeld.

Dom > ogrodem,  kręgielnią pod N. 008 
przy ulicy Szpitalnej z 7 pokoi, kuchen 2, nie ­
równie * mieszkaniem wygodnym letniem na

piętrze,  tudzież [ iwni rami  dwoma i stajnia- 
mi, na 14 sztuk koni, wozownią i akt  id an  
na wszelkie naczynia całkowicie alSn cząs tko­
wo każdego czasu jeet do wynajęcia,  b l iższą  
wiadomość powziąs<- można życzącym u wła­
ściciela w oberży p. Knotza przy ulicy ś. Jana*


